POKOJOWO, ALE ZDECYDOWANIE
Zgodnie z uchwałą Prezydium Zarządu Głównego Związku Nauczycielstwa Polskiego z dnia 8 października na dzień 25 października b.r. w ramach ogólnopolskiego protestu ZNP wznowionego 12 października, zaplanowano pikiety pracowników oświaty przed siedzibami urzędów wojewódzkich w całym kraju. Pikieta została zorganizowana w tym dniu także przed siedzibą Podkarpackiego Urzędu Wojewódzkiego w Rzeszowie o godz. 14.50. Na parking przed UW przybyli nauczyciele i pracownicy niepedagogiczni  a także emeryci z całego Podkarpacia. Łącznie w pikiecie wzięło udział około 1000 osób, co w znaczący sposób przeszło oczekiwania organizatorów zakładających liczbę uczestników na około 500.

Głównym celem zbiorowego protestu było wyrażenie niezadowolenia środowiska oświatowego wobec faktu obniżenia kwoty bazowej w projekcie budżetu państwa na 2008 rok. Kwoty, od której naliczane są procentowo uposażenia nauczycieli oraz pracowników sfery budżetowej. Szumne zapowiedzi Rządu IV Rzeczypospolitej o znaczącej podwyżce płac dla pracowników oświaty w efekcie zakończyły się propozycją ich obniżenia bądź zamrożenia od 1 stycznia 2008 roku. Obok tak skandalicznego oszustwa ze strony rządu nie można było przejść obojętnie.


Nauczyciele i niepedagogiczni pracownicy oświaty, tłumnie zgromadzeni przed siedzibą UW, wyrażali swój protest głośnymi okrzykami, gwizdami oraz dźwiękami trąbek. Oprócz czarnych i związkowych flag przywieźli także ze sobą transparenty z hasłami, np.: „Dość poniżania polskiego nauczyciela”, „Zamiast pracować, musimy emigrować”.

Pikietę, przygotowaną przez sekretariat Zarządu Okręgu Podkarpackiego ZNP, prowadził jego wiceprezes Kolega Jan Osikowicz. W świetle fleszy aparatów fotograficznych licznie przybyłych dziennikarzy lokalnych mediów oraz przed kamerą TVP – oddział Rzeszów do zgromadzonych przemówił prezes Okręgu Podkarpackiego Kolega Stanisław Kłak.

Punktualnie o 14.50 przed budynek Podkarpackiego Urzędu Wojewódzkiego  wyszli przedstawiciele Wojewody Podkarpackiego: Wicewojewoda Podkarpacki Dariusz Iwaneczko oraz Podkarpacki Kurator Oświaty Maciej Karasiński. Żółtą kartkę za nieobecność, wyrażoną pomrukiem dezaprobaty, otrzymał nieobecny na pikiecie przewodniczący Rady Wojewódzkiej OPZZ Jan Sierżęga. Przykro, że Pan przewodniczący nie znalazł czasu, by do nas przyjść ani nie oddelegował nikogo w swoim zastępstwie. Przysłał jedynie list, który odczytała wiceprezes Zarządu Okręgu Podkarpackiego Koleżanka Maria Grek. 

Na ręce Wicewojewody Podkarpackiego Dariusza Iwaneczki prezes Okręgu Podkarpackiego w asyście Koleżanki wiceprezes Zarządu Okręgu Podkarpackiego Haliny Stępień złożył, odczytaną wcześniej zebranym, petycję do Rządu RP. Zarówno w wypowiedziach wicewojewody, jak i kuratora oświaty dominowało zrozumienie postawy środowiska oświatowego. Obaj panowie zadeklarowali, że jako przedstawiciele Rządu RP przekażą petycję jej adresatowi i życzyli pracownikom oświaty pomyślnego rozwiązania ich problemów płacowych.

W trakcie pikiety swoje niezadowolenie z faktu pauperyzacji środowiska oświatowego i braku dbałości o pozycję oświaty ze strony rządu wyrażali najmłodsi nauczyciele oraz ci           z dużym stażem – dyplomowani, a przecież tak nisko opłacani: przewodniczący Okręgowego Klubu Młodego Nauczyciela Kolega Mariusz Wiśniewski i dyplomowana nauczycielka Koleżanka Zyta Wiktor. Na problemy płacowe niepedagogicznych pracowników szkół               i placówek oświatowych zwróciła uwagę przewodnicząca Okręgowej Sekcji Pracowników Administracji i Obsługi Koleżanka Barbara Wiktor, natomiast o trudnym życiu emerytowanych pracowników oświaty wypowiadała się przewodnicząca Okręgowej Sekcji Emerytów i Rencistów Koleżanka Irena Cios.

Na zakończenie prezes Okręgu Podkarpackiego Kolega Stanisław Kłak serdecznie podziękował wszystkim uczestnikom pikiety za liczne przybycie oraz wzorową organizację       i postawę godną rangi nauczycielskiego zawodu. Podkreślił, że miała ona charakter apolityczny. Jej celem nie było, jak głosili niektórzy politycy, mierzenie na starcie w rząd, który dopiero ma się formować, ale ukazanie całemu społeczeństwu, również przyszłemu rządowi, błędów poczynionych przez dotychczasowa ekipę.

Wyrażamy nadzieję, że żaden rząd Rzeczypospolitej nie poważy się w przyszłości oszukiwać nauczycieli. Za rzetelną pracę wspaniale wykształconych ludzi należy się godziwe wynagrodzenie, a polska oświata musi być nareszcie właściwie dofinansowana.

Tylko tego oczekujemy i nie sądzimy, aby to było zbyt wiele.
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